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Opis powstania – Wspomnienie  

Powiatowej Szkoły Ślusarsko-Mechanicznej  

w Żelechowie – pow. Garwolin, woj. Warszawa 

 

 

Powiatowa Szkoła Ślusarsko-Mechaniczna została utworzona przez byłego burmistrza m. 

Żelechów wiosną 1941 r. Dyrektorem i organizatorem szkoły był dyrektor inż. Jerzy Piekutowski, 

który wraz z w/w burmistrzem, byli założycielami szkoły. Był również w tym zespole ks. Kanonik 

Wacław Milik proboszcz parafii Żelechów, mgr inż. Paszyński, inż. Modliński, inż. Tadeusz 

Buksiński, który był organizatorem i kierownikiem warsztatów szkolnych. W czasie organizacji szkoły 

i zajęć, przybyli do szkoły mgr Pikulski, mgr Siostra Zakonna, która była do 1939 r. Dyrektorem 

Liceum we Lwowie, była w składzie sióstr, które prowadziły przedszkole (ochronkę dzieci do lat 7-

miu) gdzie ta ochronka była prowadzona już przed 1939 r. w Żelechowie. Z czasem przybywało 

wykładowców i instruktorów zajęć warsztatowych jak Pan Russo, Modzelewski, Edward Dziubak, 

Wacław Machnicki, byli również wysiedleni Poznaniacy, instruktor, kowal, ślusarze. Zajęcia 

teoretyczne były prowadzone w domu Pana Witka, była to Szkoła Podstawowa przed 1939 r. przy  

ul. Zadybskiej (dawna nazwa) droga do „Kierkutu Żydowskiego” i do Rzeźni miejskiej. Zajęcia 

warsztatowe odbywały się w budynku byłej fabryki obuwia wojskowego, po przeciwnej stronie w/w 

ulicy. Zajęcia były prowadzone na przemian poniedziałek, środa, piątek – teoretyczne od 7.30 – 13.00, 

wtorek, czwartek, sobota- od 13.00 – 17.30 – 18.00 (lub 12.30 – 18.00) zajęcia warsztatowe.  

 

Z upływem czasu i napływem kandydatów – jesień 1941 były już dwie grupy – klasy – 1 rok i 

drugi rok nauczania. Grupy przybywały – ponieważ uczniowie szkoły mieli legitymacje, których 

posiadanie było honorowane przez Niemców podczas „łapanek” do Niemiec (obławy), były one 

stemplowane pieczęcią „Arbaitsamtu”, Niemcy honorowali je. Napływ uczniów – chłopców był duży, 

tak z okolicznych wsi i m. Żelechów, aby uratować się przed transportem do Rzeszy na tzw. „roboty”. 

Każdy chciał chodzić, chodzić i być uczniem jak najdłużej, była szansa utrzymania się przy rodzicach, 

w domu, w kraju, to było wiele dla nas młodych i rodziców w tym czasie – podczas okupacji. 

 

Profil nauki w szkole – ogólno-mechaniczny, ślusarz-mechanik, działy – ślusarski – na piętrze 

warsztatów, obróbka skrawaniem – parter oraz obróbka plastyczna – kowalstwo. Była to jedna całość 

nauki praktycznej przez cały okres trwania nauki w szkole. Naprawialiśmy również pojazdy 

mechaniczne Niemcom, robiliśmy narzędzia rolnicze, ślusarskie, różne, zamki ryglowe, zasuwy, 

kłódki, wieże metalowe do światła, wały dla wiatraków, młynów, itp. Szkoła musiała zarobić na swoje 

potrzeby, część opłacali rodzice uczniów za naukę pieniędzmi, produktami żywnościowymi, rodzice 

uczniów gospodarzy rolnych, był brak artykułów żywnościowych dla profesorów, były kartki 
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żywnościowe na chleb, mięso, tłuszcze, cukier, marmoladę, ubranie, buty, itp. Był to okres bardzo 

trudny do przeżycia rodzinom robotniczym i profesorom szkół, nauka jej zdobycie było cenione, samo 

chodzenie do tej szkoły było już wielkim szczęściem dla nas młodych. Szkołę tę ukończyłem, jako 

uczniowie pierwsi 4-letniego nauczania w czerwcu-lipiec 1944 r. Egzaminy prowadzili również Ssani, 

byli w komisji, oni liczyli na nas, że wezmą nas do Rzeszy, jako fachowców, niestety przybyli za 

późno. Wszyscy rozjechali się do domów, bez świadectw, prawdopodobnie były wysłane do W-wy do 

kuratorium do podpisu i nie wróciły – wybuchło „Powstanie Warszawskie”. Gdy Niemcy przyjechali 

do szkoły, nikogo z uczniów już nie zastali, wściekli poturbowali Dyrektora, profesorów, poniszczyli 

lub zabrali dokumenty, których trudno obecnie odtworzyć z tej szkoły. Po wyzwoleniu w lipcu m. 

Żelechowie, od jesieni 1944 r. przemianowano w/w szkołę na Państwową Szkołę Zawodową potem 

przemianowano na Technikum Mechaniczne, przeniesiono ją do budynków majątku Pana Szustra, 

gdzie prawdopodobnie jest obecnie.  

Wspomnienie opracował były uczeń Marian Wiosek. 
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Dot. Szkoły Zawodowej Dokształcającej, którą Pan Dyrektor pyta, była to szkoła, 
która istniała przed 1938/39 rokiem. Była to szkoła „wieczorowa”, zajęcia odbywały się 
od godz. 15.00-21.00 (5-6 godzin lekcyjnych). Uczniami jej byli – praktykanci różnych 
zawodów, którzy ukończyli 6 lub 7 klas szkoły powszechnej. Po 6 kl. uczęszczali do 1 kl., 
po 7 kl. do 2-ej klasy, byli to „terminatorzy” różnych zawodów np. Rzeźnik, krawiec, 
stolarz, szewc itp. W szkole tej zdobywało się wiedze teoretyczną, matematyka, j.polski, 
historia i materiałoznawstwo ogólne oraz inne przedmioty ogólne i zawodowe. Szkoła ta 
była konieczna do dopuszczenia praktykanta – terminatora do egzaminu czeladniczego. 
Nie kształciła ona uczniów w żadnym zawodzie, lecz dawała podstawy zawodowe i 
ogólnokształcące – teoretyczne. Nie uczyła uczniów żadnego zawodu, uczniowie byli 
praktykantami zawodów, u różnych mistrzów, którzy prowadzili swoje przedsiębiorstwa 
– warsztaty. Po egzaminie czeladniczym i ukończeniu w/w szkoły mógł później 
pracować jako czeladnik, a po praktyce ubiegać się o egzamin mistrzowski i miał prawo 
prowadzić warsztat samodzielnie. Zdjęć nie posiadam – to okupacja, trudności, jak 
również nie posiadam innych dokumentów abym mógł zaoferować do zbiorów szkoły, 
bardzo mi przykro, chciałbym ofiarować dla dobra szkoły jako były uczeń i wychowanek 
oraz Żelechowiak. Ja 20.08.1944 r. zostałem wcielony do Armii Polskiej II Armia W.P. 
Brałem udział na froncie oraz w utrwalaniu Władzy Ludowej w składzie 5 Dywizji 
Piechoty II A.W.P. – pod dowództwem gen. Waszkiewicza d-cy 5 DP i gen. 
Świerczewskiego, jako kierowca-mechanik. Po zakończeniu wojny ukończyłem O.S. 
Broni pancernej i Samochodowej, szkoliłem kierowców, mechaników w W.P. 
Ukończyłem WATechniczną, uczyłem studentów w Wyższej Szkole Inżynierskiej – 
Studium Wojskowe, jako st. wykładowca. Ukończyłem również W.S.I. – Wydział 
T.B.Maszyn. Jako pułkownik jestem emerytem wojskowym, pracuję w przedsiębiorstwie 
na stanowisku pracownika ds. Obrony Cywilnej w Białymstoku. 
Najlepsze życzenia z okazji Nowego Roku 1986  życzę Obywatelowi Dyrektorowi, 
całemu składowi Profesorów – Instruktorów Szkoły, Uczniom wszelkiej pomyślności w 
pracy dla dobra wychowanków Szkoły , w życiu osobistym i rodzinnym. Jestem do usług 
i kontaktów ze szkołą, były uczeń szkoły która kontynuuje tradycje Powiatowej Szkoły z 
lat okupacji w Żelechowie. 
 

Z poważaniem M.Wiosek 
 
Bardzo dziękuję za przesłanie Zaświadczenia. 
30 grudnia 1985 r. 
  


